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Ksiądz Prałat Józef Obrębski1 
 – mój kochany i czcigodny Ziomek

Ks. Stanisław Rudziński SAC

Dokładnie pamiętam moje pierwsze spotkanie z ks. Józefem w sierpniu 1976 roku w Wilnie, 
w domu Sióstr Eucharystek. S. Zuzanna poinformowała mnie, że w sąsiednim pokoju jest ks. 
Józef Obrębski i ks. Stanisław Lidys, i zaproponowała, abym się z nimi przywitał i zapoznał. Po 
chrześcijańskim pozdrowieniu, kapłan słusznego wzrostu, podobny do filmowego Zagłoby za-
pytał: „a skądże to Waść przyjechał?” Odpowiedziałem, że z Polski. W odpowiedzi usłyszałem: 
„Hm... z Polski? Ja tu mieszkam ponad 30 lat i nigdy z Polski nie wyjeżdżałem”. Zrozumieli-
śmy się. Powiedziałem, że teraz mam mieszkanie w Ołtarzewie k. Warszawy. Wiedział, że to 
siedziba księży pallotynów, znał niektórych. 
A  jaka rodzinna parafia? - dopytywał dalej. 
Odpowiedziałem, że Andrzejewo k. Ostrowi 
Mazowieckiej. „A moja sąsiednia, Rosochate, 
to my ziomki” ucieszył się ks. Józef i uściskał 
mnie. Okazało się, że maturę zdawał w Ostro-
wi Mazowieckiej.

Podobała się ta rozmowa ziomków ks. Stanisła-
wowi Lidysowi i poprosił mnie, abym w następ-
ne dwie niedziele wygłosił kazania na polskich 
Mszach św. w kościele Niepokalanego Poczęcia 
NMP na Zwierzyńcu. Zgodziłem się, ale mia-
łem obawy, jak zareaguje władza sowiecka. Mój 
Ziomek poparł tę propozycję, więc nabrałem 
odwagi i wygłosiłem kazania. Pierwsze o isto-
cie życia chrześcijańskiego, a drugie o powoła-
niu świeckich katolików do apostolstwa.

1	 Podczas pracy duszpasterskiej na Wileńszczyźnie przyjął drugą formę nazwiska - Obrembski.

Ryc. 1. Ks. Prałat Józef Obrębski
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Między niedzielami odprawiałem Msze św. w ukrytych domach sióstr zakonnych i w Ostrej 
Bramie. Radość była obopólna.

Ks. Józef Obrębski zaprosił mnie do Mejszagoły położonej 25 km za Wilnem, bo tam był pro-
boszczem. Spełniał posługę pasterską w parafii przy kościele pw. NMP ponad pół wieku. Na-
wiedziłem zabytkowy kościół fundowany przez Władysława Jagiełłę jako wotum wdzięczności 
za chrzest Litwy. Mój kochany Ziomek zaprosił mnie na swoją plebanię w starej chacie, którą 
nazywano „pałacykiem”. Długie rozmowy były okazją do poznawania złożonej historii Kościo-
ła na Wileńszczyźnie i dalej na wschód. Polacy na Wileńszczyźnie nazywali ks. Józefa swoim 
Patriarchą. Służył im swoją wiedzą, mądrością i poczuciem humoru. W trudnościach podnosił 
na duchu i pomagał. Przez kilkadziesiąt lat prowadził listopadowe uroczystości ku czci Matki 
Bożej Ostrobramskiej. Siostry zakonne traktowały go jak ojca. Starał się też pokonywać trud-
ności w relacjach z Litwinami.

Ryc. 2. Autor artykułu wraz z ks. Józefem Obrębskim
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Przez kilkadziesiąt lat odwiedzałem ks. Józefa i służyłem pomocą duszpasterską w Mejszagole 
i w innych parafiach. A w ostatnich latach życia pomagałem Mu w odprawianiu Mszy św., już 
w „pałacyku”, bo do kościoła nie był zdolny dotrzeć. Kiedy 19 marca 2006 roku obchodził 
swoje 100 urodziny, przy pożegnaniu powiedział: „Stasiu, nie wiadomo czy jeszcze się spo-
tkamy, setka na karku i tam czekają”. Odpowiedziałem: „Księże Józefie do wieczności, to musi 
być chłopak na 102”. Pomimo cierpienia w ostatnich latach, kochał życie i dociągnął do 105 
lat. Jak śpiewano mu 100 lat, gdy miał 95, to dowcipnie pytał, a czemu tak mało, to niewiele 
mi już zostało.

Udało mi się odwiedzić kochanego Ziomka w kwietniu 2011 roku, tuż po 105 urodzinach. 
Pokazał mi swoje odznaczenia, które otrzymał od prezydenta Polski. 

Ryc. 3. Kościół Wniebowzięcia Najświętszej Maryi Panny w Mejszagole na Litwie
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7 czerwca 2011 roku odszedł do Domu Ojca. Miejsce spoczynku ks. Prałata znajduje się przy 
kościelnym cmentarzu. W  2013 roku w  budynku parafialnym zwanym „pałacykiem” urzą-
dzono Muzeum Księdza Prałata Józefa Obrębskiego, gdzie można zapoznać się z historią jego 
życia i innych osobistości Kościoła.

Ryc. 4. „Pałacyk” w Mejszagole, w którym do 2011 r. mieszkał ks. Józef Obrębski

Ryc. 5. Grób ks. Prałata Józefa Obrębskiego na przykościelnym cmentarzu w Mejszagole


